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Wiedeń, 23 sierpnia.
Zatarg bułgarsko-turecki dosięgnął punkru 

kry tycznego i to, zdaje się, n a  s z k o d ę  B n i 
g a r y  i. Telegram y z Berlina, Petersburga i Pa
ryża , jakie nadeszły tn w czora j, powiadają 
zgodnie, że R  o s y  a z a  d o  w o l  n i s i ę  w s t r z y 
m a n i e m  p o c h o d u  a r m i i  t u r e c k i e j  p 
z a  M a r i c ę ,  n a t o m i a s t  s k ł o n n ą  J 
z r e z y g n o w a ć  z a k c y i ,  k t ó r a b y  m i a ł a  
n a  c e l u  e w a k u t c y ę  A d r y a n o p o i a  z 
w o j s k  t u r e c k i c h .

Przez to su a w a  adryanopolska, jak zaaaacza 
.W  A llg . Z tg “ , t r a c  s w d j  c h a r a k t e r  
m i ę .  s y n a r  d o w y i  staje się wyłącznie kwe-
styą bułgarsko-turecką.

d y ch a ć  ponadto, że T u r c y a  w y s t o s  i j e  
d o  B u ł g a r y i  u l t i m a t u m  c o  d o  o d d a -  
m a  A d r y a n o p o l a ,  gdyż Turcya nie może 
na długą mętę utrzymywać 300 000 wojska na

stopie wojennej. . .
Cznakr końezącej się ery naprężenia mięazy- 

narodowego jest także potwierdzona wczoraj 
z kilku stron wiadomość, że a m b a s a d o r  an- 
s t r y a c k i  w P e t e r s b u r g u  hr. T h u r n  i 
a m b a t a d o r  l o s y j s k i  w W i e d n i u  G i e r s  
z o s t a j ą  o d w o ł a n i  z e  s w o i c h  d o t y c h 
c z a s o w y c h  s t a n o w i s k .  Na m iejsce  Giersa 
przychodzi do W iednia dotyczasow y poseł ro
syjsk i w Bukareszcie, f c l z e b e k o .  K to będzie 
następcą hr. Thurna w Petersburgu, nie zdaje 
■ię być jeszcze rzeczą zadecydowaną.

Onegdajsze półtoragodzinne posłuchan.o 
F u e r s t e n b e r g a  u cesarza w skazyr-' iby  na 
niego, jako następcę hr. Thurna. „W . Allg. Ztg • 
jednak w  telegramie z Petersburga zap wnia, 
że ks. Faerstenterg nie obejmie tego stano

wiska.

Turcya zatrzyma Adryanopol.
Berlin, 23 sierpnia.

Ohociaż los Adryanopola nie jest jeszcze za-
lecydowany, przeważa przeKonanję, iż T u r 

c y *  i l l r z y m i  A a r y a n o p o l .  W iadom ość 
0 z a s to so w a n iu  śro d k ó w  p rz y m u s o w y ch  p rz e z  
Eosyę, P v  zmusić Tnrcyę do oddania A drya
nopola jest przestarzała i odnoji się do daw- 
niejszegc stadynm.

Inter wencyi nie będzie.
Paryż, 23 Sierpca.

„F ig a ro1* donosi z L ondyn r: W  kofach tu
reckich sądzą, że mocarstwa bynajmniej n i e  
s ą  s k ł o n n e  u p o w a ż n i a ć  j e d n e g ^  m o 
c a r s t w a  d o  z a s t o s o w a n i a  ś r o d k ó w  
p r z y m u s o w y c h  p r z e c i w  T u r c y i .  Jest 
też rzeczą nieprawdopodobną, aby jedno mceaT- 
etwo z Własnej decyzyi interweniowało, ,dy- 
m ogłoby to w yw ołać k implikacye.

Stanowisko Rosyi.
Paryż, £3 sierpna. 

„M atina“ w Peters-

na ministerstwo wojny. S ^ y s c y  rezerwowi ^  
nerałowie i oficerowie zostali przeniesieni w stan 
rezerwy.

Rutyfikacya łraktatu pokojowego.
Sofia. 23 sierpnia.

(A g. bnłg.). Specyalny kuryer mtiecL ł io 
Buk. esztu z ratyfikowanym traktatem pokoj

D' Ateny. 23 sierpnia.
(A g. at.). —  Izba, która miała być w tych 

dniach zwołana, zbierze się dopiero w pdjGdz <r 
niku, pon.eważ zdaniem rządu, dekret królew
ski wyeiarcza dla ratyfikacyi traktatu pokojo
wego.

PrzywróCŁnie komunikacyi.
Belgrad. Dziś będzie podjęty bezDOSredni 

ruch kolejowy między Serbią a Bułgaryą z prze
siadaniem na stacyi granicznej Sukowo.

Oeputacya m. Adryanopola 
w Berlirlie.

Berlin. Deputacyę miasta .dryancpola przy
ją ł w  zastępstwie sekretarza iŁanu Jago\/a jego  
zastępca poseł S t u m m, któremu deputacya wrę
czyła memorandum.

neł orBbu.skich kół politycznych: osya nie .+
cz kwestyi natychmiastowego opróżnienia p r- 
wTgo b -  Harley przez *xarr5w f  kwe W  
zwrota Adryanopoia Eułgarom. Bosya za 
miła Tnrcyę o sw ojej niezłomnej w ‘ 
wania ostrych zarządzeń, ab 
E gejskiego, przyznane prz— a _ ' ^ spra. 
teński Bułgaryi, pozostało oułgars iem- ^ . j  
wie Adryanopola rząd rosyjski na razi 
wala się b o j k o t e m  f i n ^ n s 1 w y n i   ̂ ’
aby spowodować możliwą do przyjęcia 
między T u rc ją  a Bułgaryą.

Kosya domaga się od sw ego sojusznika r ra i- 
cyj jak  nailojalniejszego wykonania tego bój- 
koto- E °sy a w ' e' 26 Turcya próbuje spieniężyć 
pewne koncesye w A zyi M niejszej i że w ko
łach f r a n c u s k i c h  nie bez ubolewania i goryczy

w i t a  u  U  w w *  f m c h o i ^  .* .• » * >  S -  wiazą, ze B 0gva mimo to jest przeko-
oych narodowości Eosya ^  ^

nana, Ze i iancya w k ^  cbwjli) kiedy
w ego pójdzie z nią razem nnnnio ^ .
Turcya rozwiąże kwestyę d W  O(r0 opróżaie- 

Kząd rosyjski d o m a g a ^ g jP  g0
n>a Adryanopola przez Turków *
L iłgarom. W iększość opinii publicznej  ̂ .
syi zadowoliłaby się mn ejszemi żądania 
przychyliłaby się do sprawiedliwej umowy-

Rokowania między Bułgaryą a jrcyą.
Konstantynopol, 23 sierpnia.

W  po uformowanych kołach politycznych sły- 
ch fć , że miedzy Turcyą a Bułgaryą odbywają 
pia pT nfne rokowania w  sprawie uregulowania 
k w estfi adryanopolskiej.

Demobilizaoya Bułgaryi.
Sofią, 23 sierpnia. 

Oaecdrtj 'Ostała głów ny kwatera rozwiązana, 
W sżyseffe  ]<*3 przeniesiono z powrotem

Po zjPżdzie w Chomutowie.
(Telegr. „N . Reform y“ ).

Loboszyce, 23 sierpnia. 
W czoraj odbyło się tu posiedzenia niemieckiej 

Rady narodowej dla Czech. Przyjęto, do wiado
mości sprawozdanie ze zjazdu niemieckich mę- 

i  zaufania w Chomutowie i postanowiono za- 
iti nowić się nad zwołaniem ogólnego wiecn Niem

ców  czesKioh.

Wzmocnienie posterunków żanuar- 
meryi w Czechach.

Praga, 23 sierpnia.
Ze strony wtajemniczonej dowiaduje się jBo- 

hemia", że władze polityczne w  Czechach otrzy
mały poulny cyrkolarz z wezwą iem, aby do 8 
dni zdały relacye, czy w ich powiatach znaj
duje się dostateczna ilość żandarmów, w prze
ciwnym bowiem razie w każdym pow in ie , w któ
rym nie byłoby odpowiedniej ilości żandarmów, 
wzm ocniouoby posterunki żandarmeryi w spo
sób, nie wpadający w oko. Faktem jest, te  
w Austryi Dolnej i Górnej w Salcburgu w yda
ne żetodaimom polecenia, aby byli gotowi do 
drogi na d ło iszy  czas.

wśród włościan ministerstwo spraw wewnętrz
nych opracowuje projekt, według którego po- 
zw  pa'e na Wyjazd otrzymywać będą tylko po 
siadający fundusze lub określoną i umówioną 
pracę w Am eryce.

Kongres pakefn w Hadso.
iga. Kongres pokojow y przyjął rezolucyę 

na rzecz zbliżenia niemiecko francuskiego.

Kolia zamacha w  koszarach.
WieLeń. Służący oficerski Jankubowicz, któ- 

i “go stan zdrowia się poprawił, zeznał, że po- 
pemił czyn z nienawiści bu kapitanowi Eisen- 
kolhowi "^zam iarze zemsty i po dojrzałej roz
wadze. Obie rany postrzałowe Dam sobie zadał. 
Zaraz po pierwszym strzale kapitan Eisenkolb 
upadł.

W ersya, jakoby kapitan Eisenkolb strzelał do 
służĄCGgo, jest nieprawdziwą. Janubowicz, za- 

i wszy sw ego pana, trzykrotnie strzelał do hra
bianki, rtira natychmiast ducha wyzionęła. Po 
tem podwójnem morderstwie sam przyłożył so
bie bwolwer do szczęki i wypalił Dalej zeznał 
Jankubowicz, ż© rewolwery do niego należały. 
Ogółem dał 1 ?  strzałów.

T e S e g r a s i j ?

z dnia 2 3  sierpnia.

Sebastopol. (Pet. a §  Car przy oyl tu z rodzi- 
ną i wsiadł na pokład swego jachtu .S tan 
dard1.

Bn- al a cesarz WllbLim,
Lwów. „D iło “ oświaucza, że yiadomość, ja- 

kob j związek posLy. ikraińskicn wys.ał do ce
sarza Wilhelm: depeszę gr itulac yjną z okazyi 
jubileuszu jego rządów, jest nieprawdziw-..

P o w r ó t  r6 Z 0 T w Is tó w r .
Wiedeń. W czoraj Drzeiechał prze^ W iedeń 

pierws"’, transport rezerwistów polskich, wraca
jących po ló-m iesięczpej służbie na południu 
moM rchii, Czterdziestu rezerwistów, jadących 

i  (rakowa, przybyłe wczoraj na "w orzec ko
lei państwowych, skąd ich jednak cofnięto c j e 
dną stacyę wstecz. Stern*ąd musieli rezerwiści 
ŁaśŚerowa"ć na dworzec kołe północnej.

1 tibil Ł- Onegdaj i wczoraj przejeżdżały tę- 
'(j, .jitk fzc  transporty wojska od granicy po
łudniowej monarchii.

f j  ib  w l o o a d l B i r ś ! ^  Ł a a t u s c .
Pcla. Ranny biuletyn o stanie zdrowia w ice

admirała Lauiusa, ofiary katastrofy eksplozyi 
stwierdź: że czynność serca jest nieco 

1 psza ' a o jednakże jeszc jest niedostateczna. 
Ó h W .ję s t  przytomny, ogólny staa lepszy, ecz 
ciaffle jeszcze bardzo poważny.

f o l a  W iceadm iiał Lamus wczoraj o goazi- 
nie 9 min. 20 zmarł wskutes odniesionych ran.

fieba aamaoba «7 Zagriftb i,
Z as, ,b . w e

! S 0 k c S f  i i b ,  t  *  maski S k io w  p m a -

Wypadeb kolejowy.
Tryest. K iedy wczoraj rano o godz, 7 pociąg 

pospieszny kolei południowej przybył przed sta- 
cyę Opozina, jakaś kobieta chciała przekroczyć 
tor. Maszynista wstrzymał pociąg, mimo to k o 
bieta porwana przez lokomotywę, rzucona zo
stała w  rów przydrożny i ciężko zraniona. Z  po
wodu nagłego zattzymauia pociągu w agm y „a<= 
silnie zderzyły gię. że wiele szyb zostało rozbi
tych. Pasażerowie pouDadali. Powstała wielka 
panika, zwłaszcza że kilka osób zostało lanio- 
nych przez spadające pakunki. 12 pasażerów, 
atorz odnieśli cięższe rany, musiało opuścić po
ciąg. Lżej ranni po oirzymanin opatrunku po
jechali dalej.

O f t a r a  M n l c t w a .
Halberstadt Na tuteiszem lotnisku spadł dzis 

rano lotnik porucznik Schmidt z wysokości 300 
m. i zginął na miejscu. Aparat zniszczony.

O b r a b o w a n i e  '  a s y .
Pełeraburg (Pet. ag.). Na tutejszym dworca 

kolei finlandzkiej rozbili wczoraj w nocy nie
znani sprawcy dwie kasy, z których zrabowali 
70.000 r u b l i .  Sprawców dotąd nie wykryto.

j& a to n ig s to  f c r t i e n l s r k i  s z w e d z k i e j .
I "jalmó. Podczas mane»r<5r szwedzkiej floty 
nad brzeżnej w cieśninie fclnnd zderzył się  w czo
raj raDO pancernik z kanonierką. Jfancnierkn 
poszła na dni W yp  idek ten zdarzył się im -ą 
cnod od latarni: morskiej na wyspie H ren.

obodzić kongres salcbnrakl żyTsze zainteresowanie 
dotąd prawie tylko wyłącznie w sferach sędziow
skich, o czem świadczy wielka liczba zgłaszających 
się uczestniKĆw. Pr^zydyum sądu krajowego w yi- 
t-zego i nadprosuratorya państwa w Krakowie re
prezentowane będą przez swych delegatów. Także 
i -tada opiekuńcza w Kra :owie wysyła swoich za
stępców. Pożądanem byłoby, Dy kongres obudził 
żywsze zainteresowanie także w innych sterach na
szego kraju.

Wśród duchowieństwa, ster nauczycielskich, zwią
zków autonomicznych, sfer lekarskich, stowarzyszeń, 
poświęconych opiece młodego pokoleula i t. p. —  
Zgłoszenia delegatów, członków 1 uczestników kon
gresu przyjmuje do 26 sierpnia krakowska sekt a 
krajowego komitetu dla spraw ochrony dzieci (przy 
sekretaryacie prezydyum sądu krajowego wyższego), 
która także wydaje karty udziałowe członków za 
opłatą 10 koron i karty uczestnictwa za o 'atą 4 
koron, W razie zgłoszenia się większej ilości człon
ków i uczestników zorganizowaną będzie wspólna 
wycieczka.

K s w i i k a .
Kraków, sobota 23 sierpnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Filipa i Apoli
narego.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 4 2 ; zachód o godz. 6 m. 42, 
długość dnia godzin 14 min. 00.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w * V i e d n i u :  Pogodnie, nocą chłodno, piękna po
goda.

S ł o w a c k i e g o :

M a n o .  Stwierflzonb^^el . m «  j  f  odla?
n o j D ojczica  a nogami 3Wą wertfo d s ło n a
? 'o ić  jeui fego m etn  a lula rewuiw 
b^ła o j ierś' Skm 'ecza o 50 cm. Aresztowany 
brat sprawcy zamacha, kucharz kawiarniany, 
zostai wypuszczony’ na wolność.

Taor JK P ro t  L m m tzer , który przybył tn- 
i ci rano. postanowił dokonać operacyi, ponie
waż stwierdził infiltrację ra niema górnego w  
mieisen rany postrzałowej, Pacycnta nśpftino. 
ł doKonauO pogłębienia kanałn postrzałowego, 
Słnn pacyenla jest zadawalmający.

Z 3 c ?b I.
Bud. Hirlap* donosi: Przyjazd

i tronu i ministra BiUńskiogs lo S a rd  
wrześniu wtedy tylko n „stąpi, jeżeli 

jcw a ire wr t on n icica  bośniackie potozn-
do teg° czasa b co do uregulowania stosnn-
mieją się
ków krajowych.

O g r a l i ś c i e
Peteraburt- Celom ograniczenia wychodźtwa

L shFm a  d z ie c i.
Centralny komitet dla spraw ochrony dzieci urzą

dzający II anstryacki Kongres « Salcburąu, po
święcony sprawom ochrony dzieci i wychowania 
zaniedbanej młodzieży, nie ustaje w przygotowa
niach, aby niefylko przebieg kongresu uczynić in
teresującym —  ale także, aby członkom 1 uczestni
kom kongresu pobyt w t.e,n uroczystem mieście 
o ile możności uprzyjemnić. Obecnie ogłosił tenże 
komitat szczegółowy program kongresu. Program 
ten brzmi jak następuje.

W e środę dnia 4 września wieczorem o godz. 8 
wieczór powitalny w restauracji „Eiektriseher Auf- 
zng14 na górze Móachsberg, w razie pogady oabę 
dzie się elektryczne oświetlenie tHerdzy Hohen- 
salcburg. W e czwartek 5 września rano o godz. 9 
pierwsze plena-ne posiedzenie w Auli akademickiej 
przy placn akademickim nr 1. Po ukończeniu ple
narnego posiedzenia odbędą się obrady w sekcjach. 
Sekcja I  obradować będzie w auli akademickiej, 
przedmiotem obrad będde kwestya pracy dzieci. 
Sekcre II obradować będzie nad ochronnem wy
chowaniem zaniedbanej młodzieży i nad prawno- 
administracyjną stroną ochrony młodocianych —  
w sali rysunkowej państwowej ozkoły przemysło
wej przy wybrzeżu Rudolfa (Radolfskai) nr 1. W ie
czorem o godz. 8 i pół odbędzie się przyjęcie człon
ków kongresu w prezydyum rządu krajowego przy 
p'acu Mozarta nr. 1.

W  piątek 5 września b. r. rano o godzinie 9 
dalszy c iig  obrad w sekcyacb, po południu o godz. 
2 wycieczka członków kongrosu na górę Gaisoerg 
kol -ją zębata W  sobotę 6 września rano o godzi* 
nie 9 drngda plenarne Dosieazenie W auli akademi
ckiej z porządkiem dziennym: 1) sprawozdania sek-
cyi, 2 ) zamknięcia kongresu, po południu o godzi
nie 3 zwiedzanie miasta Salcburga i miejskiego 
muzeum pod fachowem przewodnictwem.

Komisya mieszkąniowa, której przewodniczy dr 
Franciszek Mussoni, radca dyrekcyjny Kasy oszczę
dności w Salcburgu, czyni zabiegi w celu wyszu
kania dla zgłaszających się uczestników i członków 
kongresu tanich a stosownych pomieszczeń. Cen
tralny komitet uzyokał też dla uczestników I człon
ków kongresu znaczne zniżki na kolejach alpej
skich, ułatwiające zwiedzenie przepięknych okolic 
Salcburga, tudzież wyjednał bezpłatny wstęp ao 
miejskiego muzeum, zniżki w teatrze itp. Ze Wszy
stkich tych [rozrywek i ułatwień Korzystać mogą 
wBzysay biorący udział w kongresie z temjedynem 
ograniczeniem, że w przyjęcin w prizydyum rządu 
krajowego w pałacu rządowym i w wycieczce na 
górę Gaisberg będą mogli udział tylko członkowie 
kongresu (t. j. ci, którzy złożą wkładkę 10 kor.). 
Szczegółowych wyjaśnień udziela centralny komitet 
(Zontialstelle fur Kindefschutz und Jugendfursorge 
in Wien I, Biberstrasse 2), tudzież wydział miej
scowy w Salcburgu pod przewodnictwem burmistrza 
p. Maksymiliana Otta w Salcburgu (ratusz)

Pomimo, że sprawy będące przedmiotem kongre
su mają tak doniosłe społeczne znaczenię. zdołał

0 iiysient przedmieść K r n k m
Ofrzymuiemy następująca pismo z prośbą o 

zamieszczenie:
Już dwa lata upływają, jak  przedmieścia: 

Zwierzyniec, Dębniki i t. d. zostały przyłączone 
do Krakowa, a warunki sanitarne ua tych przed
mieściach nietylko nie poprawiły się, ale nawet 
pod pewnym względem pogorszyły. Mowa tu o 
niewiadomo skąd powstałym zwyczaju urządza
nia na przedmieściach poprostu jakichś wielkich 
składów śmieci, odpadków i nieczystością — na 
wolnem powietrzu. K iedy te przedmieścia by ły  
tylko sobą, t. j . skromnemi podm iejskim i wsia
mi, miały na tych składach przynajmniej tylko 
własne śmieci, —  ieraz zostały uszczęśliw i me 
zwożeniem na nie śmieci z całego W ielkiego
Krakowa.

Klasycznym terenem takiego na wielką skalę 
zaśmiecania i zanieczyszczania przedmieść przez 
W ielki Kraków jest Zwierzyniec i Dębniki.

Doleje się to w części z własnej inieyatywy 
zakłada czyszczenia miasta, w części na żąda
nie niektórych właścicieli gruntów na Dębni
kach, którzy zwożenie miejskimi wozami odpadków 
na ich grunta i zasypywanie rim i dołów uważają 
nawet za pewne benificium. Jeżeli jednak na 
wet ta procedura przynosi kilku jednostkom 
pewną korzyść, gdyż podnrsi wartość posiada 
nych przez n l”b terenów —  to pozostali mieszkań- 
.cy muszą jaknajenergiczniej zaprotestować prze
ciw ko robienia z przedmieść —  śmietnisk K ra
kowa.

Z iesztą  nie o samo zaśmiecenie tu chodzi,
lecz o rzecz ważniejszą —  o hygienę, Te obszer
ne place, poKryte śmieciami i odpadkami, zanie
czyszczają powietrze w  promieniu na oaręset 
metrów w około i są poprostn ogniskami zara
zy. Na Dębnikach jest lakich śmietnisk Kilka: 
i wylotu ul. Polnej wielkie nad niezasypanem 
eszcze bagnem; na ni. Nadwiślańskiej nad sa

mym b” zegiem W isły (stosunkowo małe —  „lo 
kaine“ ) ;  wreszcie największe w byłym ogrodzie, 
należącym teraz do miasta, pomiędzy rogatką 
akcyzową miejską a ul. Szwedzką. Przed ulicą 
Szwedzką znajdujący się wielki teren (własność 
prywatna) bardzo nisko położony, z  sadzawką 
w środku zagłębienia, w ten sam sposób śmie
ciami i odpadkami, zwożonemi przez wozy miej 
skie, jest zasypywany; również znajdujący się 
za ogrodem staw siopniowo ustępuje przed osy
pującą się do niego górą nieczystości.

Jaki ro ma eiekt —  nie trudno o tem się 
przekonać. Dość p izejść około którego z tych 
śmiecisk (a wielkie za nlicą Szwedzką znajduje 
się tuż obok drogi nad W isłą , stanowiącej u- 
częszczaną przeehadzuę Krakowianj. Produkty 
rozkładu odpadków i nieczystości —  gazy amo
niakalne —  już w odległości kilkudziesięciu 
metrów uderzają straszliwie powonienie i po
prostu tamują drogi oddechowe. A  nie jest to 
skutek jedyny. Śmieci i odpadki te, gn ijąc pod 
ciągłemi deszczami na wielkiej przestrzeni, za- 
traw ają wody zaskórne; a nie trzeba zapomi
nać, że w ricskanalizow anych Dębnikach wiele 
domów posługuje sie wodą ze studzien lub z 
tak samo zatrutej produktami odpadków W isły, 
yzemu nie zapobiegną tabliczki z ostrzeżeniami, 
że woda ta jest „zdrowiu szkodliwa". Po trze
cie zaś te śraieenka są poprostu idealną hodo
wlą wszelakiego rodzaju mikrobów chorobotwór
czych, niejako koloniami, z których one z ła 
twością rozchodzą się po okolicznych ulic?eh 
Zakopane w  ziemię mikroby też nie na tem 
nie cierpią; wiadomo np., że bakcyle tylusn 
mogą doskonale żyć w ziemi nawet po Kilka lat.

W  ten sposób mieszkańców domów, wysta
wionych na takich „w yrównanych* odpadkami 
terenach oczeknją przyjemne niespodzianki; po 
kilku latach może nagle w  takiem miejscu w y
buchnąć epidenreznie n. p. tyfus i uczeni ba- 
kteryótogów ie będą w  głow ę zachodzić, skąd on 
się wziął. A  to tymczasem połączore wysiłki 
zakładu czyszczenia miasta i oszczędnych wła
ścicieli gruntów zawczasu przygotowują takie 
siurpryzy hygieniczne.

Nie do nss tu należy wskazywać zakładowi 
czyszczenia miasfa, w jaki sposób mc się za
łatwiać z odpadk mi i śmieciami, zeb-arem i 
w mieście; to są rzeczy obchodzące specjalistów . 
W  każdym razie jednak nie można dopuścić, 
aby zanieczyszczano niemi przedmieście i robio
no tam ogniska zarazy. A  jeżeli dla kilku wy
rachowanych właścicieli gruntów ekonomia idzie 
przed hygłeną i mile widzą taki oszczędny spo
sób zasypywania n ierów nośń terenu, to władze 
sanitarne po./inny tu w kroczyć i położyć sta
nowczo sw oje veto. Jest zwyczajnym  skandalem
r.e takie rzeczy w ogóle nż się dzieją ; n d eży  I oddano sądowi i tu tlę okazało, 

temu coprędzej położyć kon iec! Uuodzl a kradzieży

T  a 11 m i e j s k i  i m i e n i a
„Ksiądz Marek*. <#

W y s t a n a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy
stwie Przyjaciół sziuk pięknych (plac fcłzczeDański).

W j B t a w a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien
ni* od 10 rano do 6 wieczorem.

W j  a ta  a a p r z e m y s ł o w a  w domn Towa
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

DC ini złodzieje. W  Podgórzu od dłuższego 
czasu grasowali nieznani złodzieje, którzy w biały 
dnień dopuszczali się rozmaitych brodzieży. Szcze
gół? ej upodobali sobie mieszkania oficerskie, poa 
nieobecność gospodarzy otwierali witrychem dr: ,rt 

zabierali wszystko, co im podpadło pod ręc 
I miało pewną wartość. Wczoraj udało się podgór
skiej ekspozyturze policyf przychwycić owych zło
dziei. Są to Gnstan 'Fryc i Ecgeniuisz Niedziela, 
któr?.y, jakkolwiek nie przekroczyli lat 15, znani 
s., już jako zawodowi złodzieje i byli już za kra- 

- e*. \ ielokrotnie karani. Obiecujących tyct mło- 
dzit.ń ów aresztowano, odebrawszy im poprzednio 
część skradzionych pćzez nich rzeczy.

'* toku śledztwa okazało się, że nie tylko w 
PodgW u, ale i w Krakowie prowadzili swój zło- 
dzi. ski era -eder. I  tak przedwczoraj, jaK stwier
dzono, zakradli Bię do mieszkania przy u’ icy Die- 
tlowskiej, s »ąd jedtak zostali spłoszeni. Skradzione 
rzeczy sprz dawali, a dochód musieli mieć znaczny 
jak sądzić można % ich wydatków. W  ubiegłą nie
dzielę bowiem przejażdżka na rowerze, którą urzą
dzili w liczniejszf-m towarzystwie, miała Ich koszto
wać 20 K.

Zjazdl uczestników  powstania z r. 1 8 6 3 /4 .—
Piama lwowskie donoszą: Program zjazdu uczestni
ków powstania polskiego z roku 1863/4. mającego 
b!% odbyć w* Lwowie w dniach 7 i 8 września z 
okazyi nadzwyczajnego walnego zgromadzenia T o
warzystwa uczestników powstania, został, już uBta- 
iony następująco: W  niedzielą dnia 7 września o
goJzinie 9 rano msza św. w kośoieie OD. Ben ar- 
dyr tw; punkt zborcy przed kościołem; o godr 11 
rano nadzwyczajne walne zgromadzenie w *)] i Ban
ku Związkowego (Piso Smolki 3, 1 piętro); o go
dzinie 4 po południu zwiedzanie wystay-y pamiątek 
z r. 1863; o godzinie 8 wieczór wspólna wieczor
nica w lok la Koła literackiego (pasaż Mikolaschs, 
ul. Kopernika 3 W  poniedziałek dnia 8 września 
o rodzinie 10 rano zwiedzanie Pano-amy Ra, }ay j- 
okiej; o godzinie 2 po poładnin f jrtyn na pl, u 
powystawowym i dalsze zwiedzanie wyBtawy Damf-i- 
tek z roku 1863.

Rektor Antuni Małecki, jak donoszą pisma lwow
skie. poć idł się wczoraj rkno operacyi. Stan zdrc 
wia sędziuego uczonego m razie nie bedzi obaw 
Optricyi dokonał profesor Rydygier; powiodła się 
znakomici*. Asystentem był ór Aleksiewicz.

Fi . ifscki, liczący obecnie 93 lata życia, cie
szył się iwsze uoskonałem zdrowiem 1 nigdy się 
oie isczył. I teroz dłngo nie wsywał do siebie lo* 

arzy, g ly od pei iego czasu zakrad ły  się nie io- 
;agsnia pęgherza. Skoro jednak pomoc, stosowena 

w ostał ich tygodniach nie wystarczała sam udał 
się pod ODiekę prof. Rydygiera.

Oczywiście bol-sna operacya nie mogła pozostać 
oz wrażenia nawet na tak silnym organizmie; —  

wszelako nie można wątpić, że chory przetrwa 
szczęśliwie obecną słabość i wkrótce powróci do 
zdrowis,

M etropoilta Szeptycki, jak donoszą z Rzymu 
do dzienników ruskich, ciężko tam zaniemógł.

P roces przeciw  „Canadian P a c f i c “ . Z. Lwo
wa telefonują: rized  sądem powiatowym w sekcyl 
Ill-ciej odbędzie się dzisiaj rozprawa przeciw kie
rownikowi lwowskiej fihl „CanadiaD Pacific*, Ha
naszowi, oskarżonemu o przekroczenie usiawy emi
gracyjnej przez utrzymywanie pokutnych a tren'ów, 
namawianie do emigracyi i werbowanie popisowych. 
Rozprawa ta odbędzie się w sk u tek  przeprowadzo
nej w lokalu „Canadłan Pacifio* rewizyi, w czasis 
której stwierdzono, że „Canadian Pacific* na, na 
prowincji 41 agentów. Wszystkim tym agent m 
wytoczone będą procesy.

Sensacyjna kradzież aeropianu. Pisma l*ow  
skie donoszą: Z podwórza ogrzewała! na dworcu 
kolei we Lwowie skradziono w swoim czasie aero
plan, przesłany z Wiednia profesorowi lwowskie! 
politechniki, Sochackiemu. Aeroplan był prisznacz*, 
ny dla doświadczeń naukowych. Gdy kradzież wy
kryto —  a sprawcy znale: nie Lj ło podobn* za
rząd kolei zapłacił odszkodowanie i —  zdawało się 
że sprawa pójdzie w zr.Donnlenie.

Dopiero ontgdaj przypadek dopomógł do wykry
cia oprawcó* kradzieży. Oto żandonneryi lwow
skiej doniesiono, Iż s’ n<fbacze politecfiiki B. i Z. 
fabrykują bomby. Don;1 ienle brzn iało tak fantą 
stycznie, iż żaudp.rmerya nie przywiązywała doh 
początkowo więks“ j wagi, z obowiązku jednakże 
rozpoczęła śledztwo. Wyhik dochodzeń był n^dz_ y- 
czajny Okażało się, że w mieszkania techników 
znajdują się cylindry, motory i całe niemal urzą, 
dzenie aeroplanu, podejrzane zaś hałasy prchoflZą 
z prób doświadczalnych, jakie ci z aparatem "ODtą 
Ponieważ urządzenie takie jest nadzwyczaj koszto. 
wne, przedstawia bowiem około 15 tyblęey koron 
wartości, wydało się żandarmeryi rzeczą podejrza
ną, skąd biedni technicy megą je posiadać Gdy 
pytani dawać poczęli niejasne odpowiedzi, sprawę 

•ię okazało, że aeroplan pu
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Obwinieni przyznali się, ł e popełnili k*a’ ziez 
i  J | ó ~ y  d l a  n a n k i ,  żo oddawn* marzyli o tem, 
aiełij’ trróć prawdziwy model latawca dl* Jośwind- 
6żeń. Okazaio się następnie, iż rzeczywiście nie 

(■pełnili czym  dla zjbŁu, czegi d" vodembyl fakt, 
lż próbowali ca modelu zas*oscwać cały sze-eg 
poprawek i zmian.
: Wybuch kotła- w lokomotywie. Pisma war- 

s.awskie donoszą: Onegdaj mieszkańodw Skiernie-
w.5 i okolicznych wiosek w promieniu kilku wiorst, 
zSalermował przeraźliwy hnk, przewyższający na
pięciem strzał armatni. Jak się okazało, hńk ten 
pochodził z manewrującej na stacji lokomotywy 
t . ‘ ~~rowej, w której wskutek zupełnego zużycia 
się konstrukcyi, nasłąpiła eksplozja kotła parowe
go. Wypadek ten zakończył się na szczęście, bez 
następstw groźniejszych, gdyż, oprócz uszkodzenia 
samej lokomotywy, nie było ofiar w ludziach i prze
rwy w komunikacji.

- Statystyka więźniów w ciężkich robotach 
W Rosyi. Główny zarząd więzienny w Rcsyi opra
cowuje dane statystyczne o stania robót ciężkich 

‘ W Si lyi, które posłużą za materyal do projektu o 
reformie „katorgi*. Dane statystyczne 8‘wierdzają, 
łe  do r. 1905 liczba więźniów w ciężkich robotach 
była stałą i nie sięgała średnio 12.000 osób. Na 
początku r. 1906, dzięki znanym wydarzeniom i ul
gom w tym czasie, liczb i w!ęiniów spadła do 6500 
csób. Na początku r. 1907 dochodziła do 9798 o- 
SÓb. Od tej pory zaczyna się likwidacja okresu re
wolucyjnego i liczba więźniów stale i szybko wzra
sta. Na początku r. 1908 liczbo ta wynosiła 16.450 
osób, w r. 1900 23.055 osób, w r. 1910 28.742 
osób, w r. 1911 19.498 osób, a na początku r. b. 
32.763 osób.

W  ciężkich robotach na Syb<ryi odsiaduje karę 
8000 więźniów, przy budowie Kolei amurskiej pra
cuje 3500 osób; w ciężkich robotach w Rosyi od
siaduje karę 13,000 więźniów, w więzieniach zaś 
ogólnego urządzenia 8u00 osób.

la r fo rzon a  głodem  osada. Z Petersburga do
noszą o strasznej tragedyi, jaka rozegrała się w 
o osadzie rybackiej ta  wyspie Nowaja Zemłj). —  
trzed czterema laty u ządziło towarzystwo ryba
ckie z ArchangielBka skła 1 na wyspie, dz!ęki cze
mu osada, złożona ze sta rodz!n, o'rzymjwała dro
gą zamiany za złowione ryby żywność i ubranie. 
Ostatnia wyją'kowo mroźna zima odcięła rsadę od 
reszty świata: lody nie pozwoliły dotrzeć do niej 
okrętem, wskutek czogo mioszkańcy,!; pozbawieni 
wszelkich środków żywności, ulegli sttasżńemn io- 
scwi powolnej śmierci głodowej.

W  Rosyi o kolonii tej zapcinn;ano; opiero przy
padkowo dotarła tam ekspedycja n« ukoWa , i ńa 
miejson ujrzała fakt przerażający: W  całej osadzie 
nie znaleziono ani jednej żywej istoty, w chatach, 
częściowo poniszczonych leżały szkielety mieszkań
cy r, mężczyzn, kobiet i dzieci, którzy podzielili 
itPt3Zny los śmierci głodowej. W  jednej z chat 
Znaleziono iotatki jednego z rybak <5$; w których 
skTeśią "'strząsający ot raz nędzy, skazanej na 
fmierć ludności:

„Zapory nasze są wyczerpane. Dzisiaj widział 
kh ś okfft na horyzoncie -*■ niestety, okazało się 
to tylko złudzeniem. Strastno jeśt patrzeć na śmierć 
kobiet i dzieci, które żebrzą z płaczem, by im dać 
Jesc. A my nie memy nic, nic* W  dalszym ciągu 
notatki zawierają nas ępujący ustęp: „Dzieci już 
nie źj ją. Przj życiu zostały jeszcze kobiety i dwór k 
mężczyzn. Cienienia nasze.są bez granic*. Ostat
nie słowa brzmią: „Ja, Genów, zostałem jedyny 
5*zj życiu; piuzę te słowa, prawie bez sił. Drżę 
eały ręce i oezv odmawiają m< posłuszeństwa*.

Dziennikaratwo przyszłości k"ngre;ie dzień 
niksrzj, htóry prz-d kilku dniami odbył się w An
glii, rozwodził gię naczelny reduktor „Daiiy Chro
nicie*, p. Robert Donald, nad dziennikarstwem 
przyszłości. Jest on zdania, ie  dzienniki w przy
szłości mniejszą będą miały objętość, niż dotych
czas, bo Indzie mniej będą mieli czasu na ich czy
tanie, aniżeli dzisiaj. Natomiast dzienniki szybciej 
będą rozpowszechniane, prawdopodobnie przy po-

* *  y $ .
mocy balonów i aeroplanów- Pracą dzU ■■ kąr:ka 
będzie wielce ułattfióna, bo wszelkie wiadomości-V/ - ' ■* V.'*’' '<*ł
przyjmowaó się będzie zapcmocą telefonu bez d - 

tu, a każdy szanujący się reporter będzie swój te
lefon nosił w kieszeni, aby każdej chwili mógł się 
rozmówić ze swoją redokcyą.

Czeka jodnas dziennikarstwo wielka konkuren
c ja  ze strony przedsiębiorstw kinemaucgraiicznych, 
połączonych z gramofonami. Przedsiębiorstwa te do
starczać będą swym aoonen^om wiadomości wraz 
z dotyczącymi ilnstracyanu do domu, tak jak obec
nie dostarcza się wede i gaz.

Sgfc   .
Przeniesienie. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Ra

da UKolna krajowa -zaniosła Tadeasza Tancza- 
rowskiego, zastępcę i no yeiela w szkole realnej 
w Jarosławiu do I szkoły realnej w Krakowie.

5V

§ i f j  C i i f f o r d a .
(Z agielssiego).

(Dokończenie.)
—  Pójdźm v, popatrzmy jeszcze raz na gory

l a —  zaproponował Clifford przyjacielow i w  go 
dzinę później.

Pokój bilardowy był wciąż jeszcze oświetlony, 
a w ciemnym kącie po dawnema czerniała o 
gromna masa.

—  Obudź się! —  krzyknął Clifford, wsuwa
ją c  do klatki przez pręty swą grubą rękę. —  
Słyszysz, obudź się!

G oryl poruszył się i Clifford szybko cofnął 
rękę.

—  Ten n!e pokaznje zębów, kiedy się zło
ści —  zauważył Brokman —  a ja  myślałem, ie  
małpy wszystkie tak robią, gdy się je  rozgnie
wa. A  propos, skądżeś ty go jednak dostał?

—  Przecież mówiłem ci, że z ogłoszenia...
Sire Clifford zapalił cygaro i odszenł od ko

minka.
—  Dziwne jedDak, że firma, która mi to za

łatwiła, nazywa się H obray i Cbild.
— H obray!.,.’
—  Tak .. —  Clifford popatrzył na swego przy- 

jście lą  i puścił kłąb dymu. — A le naturalnie 
to nie ten... Poprnstu przypadek.

—  A le  to bardzo rzadkie nazwisko...
—  Tak, ja  wiem... T y lko skąd. zmiłuj się, 

Charles H obray może mieć coś wspólnego z kan
torem kom isyjnym  w Londynie. Porrcstti to 
ktoś zupełnie inny... A le gdyby nawet był i Char
les, ta co mnie to obchodzi! On nie będzie ni
gdy śmiał wystąpić przeciwk > mnie, ponieważ 
wie, że ja  go zawsze mogę areszt iwać.

—  A le zdaje mi się, on ciebie także może 
aresztować ?

—  Nie, w żaden sposóbI —  żyw o zapr iczył 
C lifford. —  Podług prawa, ja  ńic nie zfobiłem  
Hubrayowi.

—  A le  gorzej, niż ty postąpiłeś z nim, po
stąpić nie można! — zauważył Prokmau z uśmie
chem. Jeżeli jak i człowiek mą prawo n i6na»i- 
dzieć drugiego, to właśnie Hobray ciebie.

—  Z tem s:ę zgadzam. Zrujnowałem  go dwa 
razy. A le  i ia  także mam przyczyny go nie lu 
bieć i żebym zobaczył naprzykład, że tonie —  
poprostu odwróciłbym  się wtedy do niego plo 
cami.

Brokman podszedł do kom inki.
—  T o jednak dziwne, że n igdy nie słysza

łem o takiej firmie, Czy ci odpowiedzieli od 
SrSźf?

—  Nie, w  kilka miesięcy po tem, j<.k umie
ściłem w  gazetach ogL szerio , że chciałbym na
b yć goryla. W tedy H obray i Child ofiarowali 
mi sw oje usługi.

Brokman uważnie popatrzył w kierunku cie
mnej masy w  kącie klatki.

— No, teraz już powinienem jechać! —  o- 
św iadczył stanowczo. —  Naturalnie, zgadzać

1
się, że jeżeli to nawet i ten sam Hobray, to 
w cale n ic takiego się nie może zdarzyć, jeżeli 
ty lk o ..

Brokman zatrzymał się. Przyszła mn do g ło
w y widocznie jakaś myśl.

Fotiszedł do k la tsi i zaczął ją  starannie o- 
glądać.

—  Co ty  rc bisz? —  zapytał Clifford.
—  Pomyślałem o tem, że ta klatka może być 

niezupełnie dobrze zabezpieczona...
Brokman i Clifford popatrzyli na siebie wza

jemnie.
—  GłupstwoI —  poy.iedział Clifford, Dlednąc 

jednak.
N :c ledcak  ©i 3 inogli znaleść. K latka i w szy

stkie zamki by ły  bardzo mocne. Żadne zwierzę 
nie m ogłoby ich otworzyć.

—  W szystko w  porządku —  ośw iadczył B rok
man, odetchnąwszy swobodniej.

—  Mówiłem ci przecież, że H obray ni« śmiał
by m’ nio zrobić. On okropnie boi się w szyst
kiego, coby go  m ogło zdradzić.

—  D obranoc, parie gorylu! —  wesoło dodał 
Clifford. - -  Jutro p/zeorowadzim y cię do no- 
w ego pom ieszkania; i żebyś się nie nudził, bę
dziemy cię częstow ał’ porterem i żywerni kur
czętami.

G oryl nie ruszał się.
Clifford machnął ręką, zgasił elektryczność i 

wyszedł z pokoju razem ze swoim  przyjacie
lem.

fę^ofa. S8 Sierpnia I 9f£_

G dy Brokman odjechał już na swoim auto
mobilu, Clifford przeszedł do siebie do gabine 
tu, by spokojnie rozważyć wypadki minionego 
wieczora. Potem przypomniał sobie, że ma napi
sać list, który powinien odejść poranną pocztą.

G abinet Ciifforda był niewielki. Przy ścianie 
stało biurko, a nad niem wisiało lustro, tak, że 
red zą cy  przy biurka mógł widzieć każdego 
wchodzącego.

S :ro Clifford napisał jnż dwie kartki i miał 
pisać dalej, k iedy spostrzegł, że wzrok jego nie
spodzianie padł nu lustro.

W  lustrze odbijały się drzwi, które Clifford 
zamknął i był Pew ny; teraz były  one zlek- 
ka uchylone, uchylone na tyle, że szpara była 
widoczna. Szpatu rozszerzała się zwolna i  nie 
było wątpliwości, że d 'zw i się powoli otwierają. 
Clifford chciał odsunąć rrzeslo i wstać, ale nie 
rcógł oderwać oi zu od lustra: jakaś nieprzepar
ta Biła przykuwała jego wzrok.

K to m ógł otttieruć to drzwi!... Służący tak 
n igdy nie wchodzą. Nie mógł tego to także spo
wodow ać przeciąg, ponieważ przeciąg nie był 
przecież w stanie przekręcić klamki!

I  Cliiford, pierwej nawet, niż m ógł zobaczyć, 
zrozumiał...

W  ustach zrobiło mu się sucho, język  p rzy 
lgnął do podniebienia i Clifford zastygł z prze 
rażenia. Przeze drzwi wsunął się straszny łeb 
zwierza.

Clifford siedział z bijącem sztlenie sercom 
i opuszczoną dolną szczęką. Poruszyć się nie 
mógł zuDełnie. I  nagle zdało mu się, że zwaryo 
wał —  kosmate ramię w yciągnęło się do guzi
ka od elektryczności i w pokoju zrobiło się 
ciemno. Drzwi zatrzasnęły się.

G oryl by ł w pokoju  —  Clifford był o tam 
przekonany. Panowała zupełna c i s z a ,  ani OD, a n i  
z w i e r z ę  n i e  ruszali s i ę  z m i e j s c a .

Oiifforaowi nagle w róciła przytom ność i zd_ol-
trołiS AloTiiw T i tuj Łwy "tm—nw
był także guzik od dzwonka elektrycznego, fcza- 
Kając go ręką po stole w ciemności, Clifford 
potrącił kałamarz, którego przykryw ka zatrzasnę
ła się z hałasem.

Clifford znowu zamarł. Ścisnąwszy zęby, cze
kał. Przez niedokładnie zasunięte rolety sączyła 
się księżycow a poświata, a oczy jego zaczęły 
się osw ajać z ciemnością.

Clifford wciąż jeszcze nie odrywał oczu od 
lustra, bojąc się odwrócić głow ę. M acając dalej 
ręką ostrożnie, odszukał wreszcie £uzik od 
dzwoka elektrycznego. Hałas opadającej przy
krywki kałamarza nie zaniepokoił widocznie 
strasznego zwierza. A le dzwonek, gdy się roz 
legnie po całym domu, gotów  zmusić goryla do 
rzucenia się na niego, tem bardziej, ie  zw ieizę 
te zdaie się posiadać prawi 3 ludzki rozum.

Clifford, nie odejm ując ręki oa guz ka, z bo- 
lesnem naprężeniem starał się przypomnieć so
bie, czy  dźwięk dzwonka słychać nietylko w 
pokoju służby, ale i w  całym  domu,

N agle z tyłu za so lą  Clifford usłyszał ruch 
i w lustrz" nie wyraźnie odbiła się ogromna syl
weta zwierza. Clifford nacisnął guzik. W  ciszy 
przejm ująco rozległ się głos dzwonka. Chociaż 
ręka Ciifforda drżała, nie przestawał naciskać 
guzika i dzwonek dzwonił bezustannie. Nagle 
jednak na ramiona Ciifforda opadły ciężkie łapy 
i oderwały go od stołu. Dzwonek przestał dzwo
nić...

Howard, zarządca domu, obchodził przed uda
niem się na spoczynek cały dom, kiedy nagle 
raz’ egł się przeciągły dźwięk dzwonka. Howard 
rzucił się do pokoju służby i popatrzył na wska
źnik. Dzw oniono z gabinetu. I gdy H oward je- 
szfe ,e natrzył, dzwonek nagle przectał dzwonić.

W  halli mszczę płonął ogień na kominku —  
H ow ard instynktownie popatrzył wzdłuż k o ry . 
tarza w  kierunku pokoju bilardowego i zoba
czył, że drzwi od ni, go były szeroko otwarte.

Howard zatrzymał się... Namyślał się, co ma 
rob ić; w  tem usłyszał, że drzwi gabinetu się 
otwarły. Howard odskoczył na bok i spostrzegł 
że we drzwiach stoi goryl i patrzy vna niego. 
W  gabinecie nie było światła i nikt się nie po
ruszał. Prawie machinalnie zarządca wskoczył 
do windy, znajdującej się tuż za nim, nacisnął 
guzik i podniósł się na wyższe piętro.

G oryl nie poruszając się z miejsca, śledził go 
wzrokiem.

H oward obudził dwóch służących i wszyscy 
trzej ostrożnie przedostali się do zbrojowni, 
gdzie każdy z nich wziął po karabinku. Następ
nie równie ostrożnie spuścili się na dół. Małpy 
m gdźie nie było widać. Howard i służący we- 
szli do pokoju bilardow ego; klatka byk , otwar
ta i goryla w  niej nie było. Następnm popro
wadził służących do gabinetu.

Howard zaświecił tam ełektrycznośś i zoba
czył sw ego pana na krześle przed biurkiem. —  
Sire Clifford miał złamane kręgi.

Cała służba została postawiona na nogi i  za
częły tię  poszukiwania goryla. Rozbite okno w 
salonie w skazyw ało drogę, którą zwierz w ydo
stał się z domu i po jego śladach puszczono 
psy.

P ierw szy spostrzegł zwierza dojeżdżacz. G o
ryl szybko drapał się na pagórek i _ia błąkit- 
nem wygwieżdżeniem niebie jasno zarysowała 
się jeg . olbrzymie sylw ita. D ojeżdżacz Wystrze
lił i goryl zactw ia ł sio na nogach. Po dojeż- 
dżaczu wystrzulili inni i zw ieizę upadło, aby  
się tuż w ięcej nie podnieść.

Ś cigający  zbliżyli się ostrożnie. Na trawie le 
żała masa. D ojeżdżacz dotknął się je j karabi
nem, ale masa nie poruszyła się. G oryl by ł mar
twy. W szyscy  stłoczyli się wkoło, przypatrując 
się mu i rczpraw ;ając o tem, co zaszło.

Nagle zarządcy w ydało się, że wśród ciemnej 
— -Fhr*y*rft<»iono fStarrię,

nachylono się; Howard dotknął szyi zwierza i 
ku zdziwienia wszystkieb, g łow a goryla nagle 
odpadła.

Teraz przed nimi leżał człow iek w skórze 
zwierzęcia, z trupią bladą twarzą i boleśnie za- 
ciśmętemi us ami.

Oto jakim  cpjsobam  Charles H obray odezwał 
się na ogłoszenie Ckfforda.

Rcch prrejasćsycł!.
Kraków, S2 sierpnia,

H iTEL EASKI, ulica Sławkowska, I. 3: MieczytJ w Ga' 
.ier z Warszawy, Władysław Jratkiewicz i  W arsz"^’ 
Seweryn Andrzejewski z k ie  o, Eleinora Witowska z Wa‘ 
Ktiawy, Donglas Fot Pnt z Londyiin, dr Piotr Borsuki 
wic_ z Lublina, ks. Dominik Kasuśoińsk' z Sramca, 
Bf-kka z Sosnowic. Władysław Ryenter z Lodzą ks. 1-. 
mań Lasocki z Warszawy.

HOTEL BELYEPERE, ulica Basztowi, ]. U7, w pobli 
uwercc kolej. (Pokoje o i  it koron. Łazienki, restauracj 
i kawiarnia na miejscu): Pr Ryszard Baus: aawok 
z Łodzi, Aleksander Olechowski z rodziną z Wrrszai 
Fani Siedsr z Dro' obycza, ' Tacłew Wrwrzyczak z 
maszowr, Rudolf Alautia Morawskiej Ostrawy, I, ( 
bach z Rzeszowa, Józe. Brawada z W itrmzowa (Krtf 
Polskie), Bronisława Lipińska z Warszawy, Antoni P. 
iiwka z Wiednia, W alet ty Donjak ze Lwowa, Otto Z 
iewski z Berlina, ini. Emil Penzias z Wiednia, dr R f 
szard Banasz z Łodzi, inżynier tinksymilian Fecht 
Lwcwa, Tranciszek Dnliżan z Manijestec (Czechy), At* 
ksandec Yrtiriżek z Manijestec (C.ecny), Juliast Sche 
ter z Eostenblat (Czechy), Rudolf Koppel z Kostenb'a 
(Czechy), inżynier Dyzdoń ze Lwowa, Kazimieiz i Ja 
nina Su zyńscy z Petcrsc urgs, Robę t Kril _ Praą 
Oziaez IIo;*'mann ■ ’ a:6zawy, Rad. Karol Wincenty > 
Złoczowa, Helena i Maiya Issajewioz z MosLwy, nadpo 
Ernestyn Gross z Krakowa, H Barcn z Katuszo, Ma,, 
i :us Wahl(§ ze Lwowa, T. deusz Zakrzewski zę Lwów 
.ifred Tocpper z Bielan. B. Rosner z BudaDesztn, Adi* 

Blnm z Budapesz.u. J. Griinbaum z Ba apesztn, u »r̂  
Joachimstahl z Wiednia, inżynier Ku zera z B:a!ej, 53 
rek Seidl ze Lv owa, n ’ dradca Edward Mally z Tan. 
wa, Ferdynand Stclt z Wrocławie, H. I nemon z F.J? 
fii, prof. Mikołaj Faldast z Kołomyi, C. Gotilieboi 
z dzieók.em z Bydgoszczy prof. Apolinary Garlicki z Prz 
myślą, J jn  Fitzner z Trembowlą Józef Seifert z żę 
z Pol. Ostrawy, -Hai-ya Borys i  iiopciye, Gaoryeia Ki 
” ,',r8kr z Petersburga. Marya Czapfickr z Pater sburg 
Władysław Grabowski z Warszawy, Jmia Sawie, a z W 
szawy.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S p o k o w s ^ i

W ydaw ca :
M i c h a ł  i ż l o n c p f ń s k i .

i e l e g r a l S c z i a i .
Wiedeń, 29 sierpnia. Kurso giełdy wiedeńskiej:
Losy: aj p-ocento~e: Austryae. zakładu kredytówoe 

obi. d t c . z r, 1880 3-proC. 279-fO, Austryackiego zakład 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 2ói —, Uregul. Dń 
nam z 1870 r. 100 złr, fi-prc, 274‘7,n, Węg. Banku h; 
po 100 złr 4-prc. 234-fiO, Pożyczko serb. prom. po 100 
5-proc, l i t '—, t) bezprocent.wc:Bndapeszteńskie(Basilir 
4, złr. 27'łS, Zakł. kred. Ola 1* i - po 100 złr 474'—. 
Pożyczk- m Ltrbliny 20 zir 63‘75, Czerwonego krzyi 
arstryack. tow. 10 z!r. 53’ i6, Czerwonego krzyża T ek 
To w. 5 złr. S3'—-, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa V 
złr. St • —, Tureckie oblig. prem. kolei po 4Q0 fr. 2iŁ- 
Tureckie oblig, prom. kolei pro. 2 i9 'ió , Losy kom. m 
Wiednia z 1874 r. 46S'—.

Wiedeń, 22 sierpnia Cukier 2P3C— 21‘40; 2P2ó—21’J 
stały. Spirytus i nafta niezmienione,

Berlin, 22 sierpnia. Austryacki" banknoty 84'62. Spir. 
tu.= —

Taryż, 22 sSPfrfiC Renta 3-prc. 84'/0. Mąka L6’95.
Fronkfurt, '12 3’erpn‘a. Austi^aek. kTed. 19P50. Ko'oj 

państwowo D 2 2 '.  Discontó 182’fiO. Lann — •—.
Usposobienie silne.

.'.'ladeń, 22 sierpnia. Przy zamknięcia wczorajszej giel 
dy popołudniowej mtnwanć:

Akcye: Austr. Zakł. k.ed 623-75, węg. Zakł, kied. 
62C-Ś0, Anglobankn 334-25, Unionbankn' 589-—, Landel 
oankn 511*. O, Bankrereinu 513-75, Bodencredit 1188-— 
Galie jsk, Eanku hipotecznego 62s-—, Akcye praskieg 
c rnkn t- lyt. 648- —, Kolei państwowych V03-5t>, kolo 
południowej 128-25, Solni p61S6cpei 43’.,C"—, kolei c?9> 
niowicckiej Alpińy '131-50', RimaMnranyi 708-ó(
Praskiego Tow. żelaznego 32-7-— .Fabryki broni : 83-- 
Ąkcje tmeckie ty;. — , Gal. Karp. Tow. naft. 335-71 

. wf T inA »rai> .j|9v- .  R on u  mąiowa — , Austl 
renta febron 82-1 v\ ęgier. reiu- Ewrfe aaees^sjugtflf 
L igy  Tow. k i0(1. ziemsk. 81 40, 4 %  Lnatrj Bailku hi 
81-40, 4 '/ ,%  Listy Banku nip. 82-25, 50/0 Listy' BanlJ 
hip. 90-50, Listy Ba"ku kr; j .  82-75, 4!/2%  Li 4  
Bmkrr kf-ij. 9.1-— , 4 %  Gai. Obi. propin. 97-yO, 4 j 
Gal. poży.zkt, Eraj. i. r. 1893 82-—, 4 %  pożyczka m Lwo-* 
80-25, 4%  pożyczka m. Krakowa. 8 , Losy tureck'
229-25, MLrk; li8 '20, Ruole 25250, Rosyj. pozycz 
85 '—, Skoda 536-—, Poważ. B. depoz. — -—. 

Usposobienie stałe.

jjjKSS r̂sjggssji Zakład artystyczr o-kamioniarski
i budowlany

J5zefs Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiadr wielki wybór goto
wych pomników zpiasitowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowtu-yi. Telefon 1359 

271 lu l  o

Levrma
m  c ń t K L

is&Tm e e ls b l .
Ctny przystępne.

Dojazd statkiem z R jeki (Finm e) lab 
tramwajom elektrycznym z A bacyi-M at- 

_____________  231 89 0

" E U  M g L

! .  3 @ .

UPSMt B, K O S S fc ’SfcieI
pole a pokoje ład-e na dnie i miesiące, obiady 
w miejscu i na miasto. 6747 5 13

A k a d e m i k
udziela lekcyj, przygotow uje do popra
wek i egzaminów wstępnych pod przy- 
stępnemi warunkami. Kraków, ul. T o 
polowa 10, u p. P iotrow icz, dla J. A.

293 9 o

P r a w n i k
szuka jakiegokolwiek zajęcia biurowego W. W. 
poste restante Podgórze. 293 3 3

N a  ś l u b y
chrzty lolowania, wycieczki, w m ajnuje samo
chody i powozy, — P io t r  G a z i k o u " k ,,1 
G r o b le  5 . Telefon 336. 211 25 0

©  p o k © f
« balkonem, 2 przedpokoje, kuchnia, łazienka, 
6a I piętrze, do Wynajęcia od 1 października, 
ni. Biskupia 8. Rdadomość taińżo, II piętro, 
godz. 3—6 po poiudriu. 6883 -2 i

Jednorazowa próba przekona każ
dego o jakości

kawy Nr 1 .......................K 1-92
„ 2  1 £-08
n 3 . . . . . .  R 2'o2
,  i ...................... K  2 43
„ 5 .......................K 2-lj

»  pojeca z własnAi pierwszej krajo
wej „H jg i^ m czn e j“ palam i Kawy

Wojciech Ciszewski
A y a e it , r ó g  td .

' • fr'.' ^

pi. M . Msfiii w Uwił
dla ograniczonej liczby uczniów, 
m ające prawa szkół publicznych, 
rozpocznie naukę w  r. szk. 1913/14 

dnia 10 września b. r. 
W pisy  i zgłoszenia przyjm uje się:

304 4 14

Przewilwroa winogrona
stołowe, niedoścignionej piękności i dobroci 
3 ker,, bardzo dobre jabłka, soczysto gruszki, 
prawdziwe śliwki 2-50 kor., wysyła w 5-kg. 
koszykach 3. M&Her, właśeiol ■winnic, fSis- 
k t n t a la s  (Węg.-yj. 6S35 2 10

H ©  w y m a r c i a
Sardz”  tanio o l  1 października przy ul. Sie
miradzkiego 15. 5 pokoi (wszystkie frontowe, 
bardzo słoneczne) przedp.. kuchnia, łazienka, 
2 klozoty, oświetl, elektr. — Tamże 3 iub 4 po
koje z yrzedp. i kuchnią od 1 października, 
jakoteż lokal sklepowy. 6695 4 6

65 53 9
Bardzo wielka ilcH _ . 

onub polonszyła twoje zdrowie 
 ̂ i  takowi utrzymuje pt-zez używanie

4400LES PMtfizrezczwiwcw

B- GAU¥lli’ft
c Ssndek i>opuiaiiiy od  dłuższego czasu, ukono- j 

j  n ieśny i łarwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się .
sastusować prawie we wszTStkich c lorobach chro- 

i aicsnych ja k o k ': liszaje, reuw.atyzh.y. przertarzaie
katary, dreszcze, satk zanik p 1 u u kobiet,
gruczoły, osłabienie nerwów brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, ąemłi, złem

■awieniu i powolnem funLcycnowaniu żolędku
** * ' ‘

P I G U Ł K I  C A U  V I N  i<b nabicia w*
wazysitdch większych aptekach Mcioia,

to PARYŻU f
FauboMrg Saint~&enrst

zajm ie się chorą osobą; również stawia 
bańki. D ługa 53, parter. 303 7 o '

do w yra jęcia  od 1 września przy ulicy 
św. Jana li 26. 04 5 0

PrcSfa bszdoiunel E ^ s y .
Nieszczęśliwa pozbawiona śćodków i  da
chu nad głową, wdowa staruszka od 70- 
łt je  się do litościw ych  serc* z prośbą 
0 pomoc, gdyż dotknięta ślepotą i  cho- 
tob ą  nic zarobić nie jest W stanie. Ł a 
skawe datki przyjm uje A dm inistracja 
„N ow ej R eiónny* pod J ,  A . 249 17 ó mzi ---  - imm -_____ i  - -  ~  —

P d

w K ro w ie , u l
wykonuje Bruki zwyczajne. Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau
kowe szkolne ze wszysf .ich działów 
-'leazy, do auoż^ństwa, Poezye, 
B. uszury, Odezwy, Wydawnictw* 
ludowe, KaRndarT-e, Roczniki, Cza- 
•"rismą, Tyyodnikf, Kosrtorysy, 
Sprswozuania. Rachunki. Memo
randa, Kt:^iij kupieckie: zwykli 
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

Kcperty, Cenniki, Kstaiog*. nej ? '  
8łra. Prospekty, Kwliaryuś; . Tf- 
bele, Uklr.dy cyfrowe, Zip-uszerm 
słuhne, rienu, Programy- “ nety 
Wizytowe, Karty I Ljsty żałobne,
AJres” , P ow inszow an ia , Kariy I o-. 
respondenoyjne, karty r oworoezire, 
Udz!ały aktyinei Afisze, wszelkie 
li hH dla Sądów, firzędow gmin
nych, parafialnych, Szkół 1 Ł p,

A !fcs?4 a ia ie )
posługujący ubogim

w KnKow?e, K tm fci, ul. MUmM 3
Telefon 208

sprzedają najpowszechnir j używane me
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka
napy, bnjanki, taborety biurowe i sa

lonowe.
Pów nież przyjm nją krzesła do wypla

tania, naprawy i politurow tuia.
Krzesła I stoły do wypożyczania są

na składzie. 284 9 0
W ycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu ple -ione trzcinow e, \7 różnych
w ielkościach.

Chodniki kokosow e do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed
p o k o i ^  ________  yCTMjl

z wystawą z a r a ł  do w ynajęcia. Uliea
łob zow sk a  6 . 3739 3 3

Założony w rot u 1872

Kraków, ul. Rakowicka S, ten 4 6 ?
wykonuje grobowce i pomniki, tan w miejscu jat 
na prowincyi, on z poleca wielki wybór pomni! 
ków g o t o w y c h  z piaskowca, marmuru i granitu 

31 175 0

l lu u k l l i l
utrzymująca pracą rąk własnych dw oj 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi g*ol 
rące litościw ych ludzi o pomoc. Łasko! 
we datki przyjm uje Adm inistrecya r l4 
Reform y* pod W , P , lub podaje adreś 

272 77 0
BHMW|l|rWlE

j!S (Cfisih nsdfr frzrslfpsiyt!!, sąm i priown;3k C3jłedsffj- 
jiy ts i g o ja m i pisssł* d ?s i^ fn .c :5 rn y ®  t ó

P i3 iR S is lE ? M a
poleca ię Sz Publiczności. Podejmują 
się o p e l ! !  nad chorym i po domach - 
wykenuje także masaż. U lica Czai c o  
wiejska J. 23, front, II  piętro. 240 25 1

i  s M a d

słynnych aparatów 1 słoi do konserwowania jai 
rzyn, owocóv/, mięsa, g rzy b ó w  i t. p. —  posiadł 

f im a  210 30 c

i lHliSlfl, MMi Mm
ul, S z o u ^ a - z i  w a n i s e  21— 22.

C e a u i S i i  n a  ż ą d a a J e  o d w r e t o l e
Ceny oryginalne fabryczne.

najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

<8 © 2 E F A M A N S K A

% t  K ia lcoW fg, c ^ 3 a e ie l lo ir B K a  1 0 .
as

t d  y c r e w y ^ .  /
-S tr

foądca L K. 6órekJU Telefon }Tr. 401. K s ’ a l i r j w ,  p l a c  B f a r y & c M  9 ,  I  p .

sjj wielkim w yborze kapelusz o żałobne. 15 6 10

drok& rai L , a - G ó rs k i '

J


